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MARJA WASZYNGTON, 
ostatnia z rodu wielkiego 

Jerzego Waszyngtona, 
zmarła w wielu lat 89. 

NIEMCY PRO OKUJĄ S 
,,Tezy uzupełniające'' 0-oeringa do planów Mussołi­
niego.-Trzecia ·Rzesza chce rozpętać wojnę euro­
pejską wszystkich przeciw wszystkim. - Włochy 

nie przyjęły narazie żadnych propozycyj 
Rzym, 17 kwietnia. 

Jak dowiadujemy się w kołach mia­
rodajnych, wizyta niemieckich mini­
strów w Rzymie nie przeszła tak gład­
ko, Jak chciały to okazać oficjalne ko­
ła niemieckie przy cichym akompania­
mencie politycznym włochów. Odwrot­
nie, definitywne rezultaty układów nie 
zostały osiągnięte i wszystko, ca mówi­
ło się w Rzymie można uważać raczej 

6) Do akcji antysowieckiej mają 

przyłączyć się „państwa kresowe" -
Polska, Lotwa, Estonia, finlandja i Ru­
munja, które wzamian za to otrzymają 
w Rosji koncesje gospodarcze, a Polska 
szczególnie - korytarz do morza Czar­
nego. Gdyby którekolwiek państwo 

„kresowe" nie zechciało przyłączyć się 
do bloku, będzie on działał „jak tego 
wymagać będą potrzeby chwili„." 

niej rozpatrzenia Jej roll w Europie. W I wane przez Mussoliniego, który oświad 
każdym razie odciągnięcie jeJ od Pol- czyi tylko, że musi rozpatrzyć poszcze­

ski I rozbicie MaleJ Ententy. gólne punkty. W kołach politycznych 
8) Prowadzenie wspólnef polityki twierdzą, że o ile pewne punkty niemie­

Niemiec I Włoch w sprawach koloniał· ckie mogą liczyć na chętne przyjęcie w 

nych i wzajemne popieranie swych ro- Rzymie, o tyle inne uważane są za zu-

szczeń o kolonie. pełnie nieodpowiedzialne i awanturni· 
• * • cze. Prawdopodobnie tuż po świętach 

ZA PRÓBY I SONDO W ANIA. 7) Izolacja f rancji i odłożenie na póź· 

Powyższe propozycje niemieckie, rząd włoski rozpocznie rozmowy z Pa­

co podkreślamy z naciskiem, zostały, ryżem, aby wybadać grunt I z tamtej 

jak dotychczas, dość chłodno potrakto- strony „. 
Do likwidacji ewentualnych konkluzji 
rzymskich w niemałym stopniu przy­
czyniła się również ostatnia debata nie­
miecka w parlamencie angielskim. Ko­
lejny postęp rokowań był następujący: 

Mussolini postawił tezę paktu 4 mo· 
carstw bez wdawania siĘ w dyskusję 

szczegółową. 

Goering Wi zasadzie zaakceptował 
ten pakt, i to w sposób entuzjastyczny 
i prócz tego rozwinął następujące 

.TEZY UZUPEŁNIAJĄCE: 
1) w ramach paktu tajny sojusz poli· 

tyczny niemiecko • wloski z traktatem 
wojskowym, 

Wstrząsający wypadek na ul. Zgierskiej f 

Głowa dziecka wkr~cona do koła jadącej dorotki 
Lódź, 17 kwietnia. główka nieszczęśliwego 'dziecka dosta-

(gr) Wczoraj po południu, przecho- ta się w szprychy koła. Ponieważ woź­
dnie ulicy Zgierskiej, w okolicy domu nica, nie przeczuwając nieszczęścia, je­
nr. 87, byli świadkami wstrząsającego chał z normalną szybkością, nieszczęśli­
wypadku~ Na jezdni bawiły się dzieci, 

1 

wy dzieciak wleczony był na przestrze 
między niemi zaś 6-letni Zenon Twar- ni kilku metrów. . . 
dowski (Zg.ierska 124). Na krzyk przechodniów zatrzymano 

W pewnej chwili przejeżdżała do- [ dorożkę. Chłopczyk w stanie bezna­
rożka. Dzieci poczęły uciekać z jezdni; J dziejnym przewieziony został do szpi­
jedynie-malemu Zenonowi nie udało się tala Anny Marji. 
zbiec. Skutki tego były fatalne, gdyż 

mi, 2~::~~:~e~~.p~~:~:~:~ez :U!~:i; Sensacje sportowe Wielkie~ łłocy 
i Turcii, Porałka ŁKS-u w Poznaniu.-Polska remisuje z Czechosłowacją.-
a) połączenie Niemiec z Austrią, a gdy- zwyci~stwo Ruchu nad Podg6rzem.-Nleoczeklwana porałka ŁTSG. 

by Włochy nie zgodziły się na „An· WARTA - LKS 6:2 (3:0. I nie lepiej i uzyskuje wyrównujący punkt 
schluss", stworzenie monarchii austro- Poznań, 16 kwietnia. przez Banasika. 
węgierskiej, jako unji personalnej, (Tel. własny). Zawodom przyglądało sie 3500 wi-

4) rewizja traktatów powojennych, Towarzyski mecz piłkarski Warta 

1 
dzów. • 

a w szczególności ich postanowień tery- - ŁKS, zakończył sie wysokocyfrową Sędziował węgier, p. Gyorfy. 

torjalnych: a) oderwanie Pomorza od porażką zespołu łódzkiego. Na .wynik RUCH - PODGÓRZE 4:1 (1:0). 
ten łodzianie nie zasłużyli. Lwią część Katowice, 16 kwietnia. 

Polski i oddanie go Niemcom niezwło- bramek zawinił bramkarz łódzki. '(Tel. własny). 
cznie oraz w dalszej przyszłości odpo- Bramki dla Warty zdobyli: Nowaski Dzisiejszy mecz ligowy miedzy Ru-

wiednie „skorygowanie" innych zacho- (3), Szerfke (2) i Kryśkiewicz (1). chem a Podgórzem zakończył sie za-

dnich granic polskich na rzecz Niemiec, Dla ŁKS-u Stępiński i Sowiak z kar- służonem zwycięstwem gospodarzy w 

b) oficjalna aneksja Albanii przez Wio· nego. stosunku 4:1 (l:O). 
W dniu dzisiejszym o godz. 16 po po- Benjaminek Ligi zaprezentował sle 

chy, jako mocarstwo 0 dominującem tudniu odbędzie się w Łodzi, na boisku bardzo słabo. Bramki dla Ruchu uzys-

Bójki świąteczne 
Lódź, 17 kwietnia. 

(gr) Podczas świąt kroniki pogoto­
wia zanotowały cały szereg bójek. 

Na ulicy Plockiej, około nr. 46, wy­
nikła masowa bójka, w wyniku której 
Czesław Pruszynowski (Płocka nr. 10), 
Arkadjusz Pruszynowski (Siedlecka 16) 
odnieśli lżejsze uszkodzenia, natomiast 
Adam Lauerman (Płocka 46) - ciężkie. 
Lekarz pogotowia kasy chorych od­
wiózł Lauermana do szpitala . 

Na ulicy Pryncypalnej podczas bój­
ki odniósł ranę ciętą głowy, zadaną no­
żem - Marjan Marjanowski (Pryncy­
palna 83). Za sprawcami wszczęła po· 
licja poszukiwania. 

Wreszcie, w nocy wezwano pogoto­
wie miejskie do domu nr. 15 ul. Grabo­
wej, gdzie robotnik Wacław Kopczyń­
ski został w czasie libacji, po pijanemu, 
tak ciężko pokłuty nożami, że lekarz 
odwiózł go do szpitala na kurację. 

Ofiary świątecznej 
strzelaniny 

Lódź, 17 kwietnia. 
(gr) Rok rocznie podczas świąt 

wielkanocnych pogotowie wzywane jest 
do wypadków, pozostających w związ­
ku ze strzelaniną „na wiwat". 

stanowisku na Bałkanach, c) przyłącze- ŁKS-u, rewanżowe spotkanie powyż- kali: Gwóźdź (2), Dziwisz i Peterek. 

- - nie do Węgier Siedmiogrodu i pewnych szych drużyn. Dla Podgórza honorowy punkt uzy-

ziem obecnie jugosłowiańskich. POLSKA - CZECHOSLOWACJA skat Sciborowski. Sędziował p. Rosen-

Do cięższych wypadków zaliczyć na 
leży wybicie oka 8-letniej Władysławie 
Olesińskiej zam. na ul. Niciarnianej 5. 
Mała Władzia zbliżyła się zbytnio Jo 
chłopców, strzelających przed domem, 
jednak tak nieszczęśliwie, iż trafiona zo­
stała korkiem w oko. Oko wypłynęło. 

5) Utworzenie wielkiego bloku an- 1:1 (O:l). feld. 
tysowieckiego w Europie z Niemcami I Sosnowiec, 16 kwietnia. HAKOAH - LTSG 3:1 (2:0). 

<Tel. własny). W dniu wczorajszym rozegrany zo-
Włochaml na czele. Międzypa.ństwowy mecz reprezen- stał na boisku WKS-su w Łodzi mecz o 

Wobec takiego bloku Anglia nie mo- tacyj robotniczych Polski i Czechosło- mistrzostwo klasy A między Ł TSG a 
głaby zająć stanowiska negatywnego, wacji, rozegrany w dniu dzisiejszym w ttakoahem. 
a Francja, nawet wraz z Polską nie ze- Sosnowcu, zakończył się wynikiem re- Spotkanie zakofi'czyło się nleoczekł-

chciałaby przeciwstawić się układowi misG;;r;:d~;ia się w fatalnych warun- ~a~\:orażką mistrza Łodzi w stosun­

niemiecko • włosko • angielskiemu. Do kach atmosferycznych. ttramki dla Hakoaliu uzyskali: Pre-

układu tego przystąpiłaby też Japonja. Przez cały czas zawodów padał sser, Krejcer i Balzam z karnego. 
Błok antysowiecki rozpocząłby akcję deszcz. Dla Ł TSG honorowy punkt zdobył 
przeciw Rosji, mającą na celu oderwa- W pierwszej po!owie więcej z gry Królewiecki. Sędziował p. Wardęsz-

'e Ul a· y i l ~r ' -~zn z jego złożami , ma Czechosto:va~Ja, . która zdobywa kiewicz. Widzów około 4000. 
ni • !r 1? . _ · · -. . . . lbramkę w 16-eJ mmuc1e przez Schwah- Szczegółowe sprawozdania z imprez 
na tw ··.- ~r~ .. ' „-:·:, H~tcresu1e się lord na. świątecznych poda jutrzejsza „Repubłi-

Dc:-~<;~-·· - -:>o zmianie stron Polska gra znacz- ka". 

Drugi wypadek miał miejsce przed 
domem Nr. 228 na ul. Piotrkowskiej, 
gdzie Franciszek Kajek odniósł ranę 
postrzałową prawej dłoni. Tym razem 
- strzelec padł ofiarą własnej nieostroż 
n ości. 

Zamach samobójczy 
Łódź, 17 kwietnia. 

(gr) Wczoraj około godz. 4-ej po potu 
dniu żona Wacława Czerniaka (Lelewe­
la 31) po przyjściu do domu znalazła mę 
ża leżącego na łóżku, dającego słabe o­
znaki życia. Zaalarmowano pogotowie. 
Lekarz stwierdżił ranę ciętą szyi. 
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(Dzlewnątko) 

Hallo! To rodjo!. l,o6il te8€i@DJq sieflierq 
PONIEDZIALEK, 17 kwietnia 1933 r. I nina Fami1ier-Hepnerowa (fort.), Mieczy- !1'rasu-=~nv epiloe ftonffif:tu no tle moiqtAuoem 

10.00-11.45: Transani&ja Naihożeństwa ze lw-0- sła~ Perkowi.cz (tenor) i prof. Ludwik Ur- . . 
wa. sitem (ak-Omp.). Jasło, 17 kw1etma. mi spędzić święta doszło 1 tym razem 

11.57-12.05: Sygnaił czasu z W.a.rsraw;. 17.55-18.00 Odczytanie prograrr.u na dz. nast. Mieszkanka Marja -,·rz.:tsko<;ir)wna. do. ostrego incydentu między teściowąi 
12~~tc;~2.10 Odczytanie programu na dzień bie 18.~;!~: .. Muzyka lekka i taneczna z rest . . właścicielka posi~dłości w r)~~rówce a zięciem, w następstwie którego unle-
12.10-12.15 Kom'Ui1l1ikait mete<>r-01ogic:zny. . 19.00-19.15: Rozmaitośc1. I r:od Jasłem. nm1eszkab w Jasi~ przy siony zięć chwycił siekierę. 
12.15-14.00 Por~inek Symfonkuiy z Fhlharm. 19.15-19.25: Wia·doJ?ości s.portow~ z Ło~zi. ul. Władysława Jagiełły, wydała swą W chwili, gdy 'Lamierzył się nią do 

Warez., poświęcony twót'~O·ŚC! Henryika Mel 19.25-19.55: SłuchollW.sko P. t ... Eduk~CJa !-ad}'. córkę Jólję za Franciszka Kitę oddając 
cera. Wyk001a.wcy: Róża Ben.zerowa (fort.), Fanny" podług K. Jerrune w radJoforuz.acJ1 I . I . dl ŚĆ 'o b Ó uderzenia W głowę Trzaskosiowa zdą-Wa:n.da Łaziń&ka (śpiew) i Z~ół solistek St, Karwickiego. m W uzyw~n e pos1a o w ą r w-
szkoły śpiewu prof. A. CClllilte-W&gockiej. -- 20.00-22.()(l: Operetka ze studia .,Dolly•• w 3-ch ce. Od dluzszego czasu powstawały żyła jeszcze zasłonić sobie głowę rek~. 
W przerwie prof St3!11.ieł:iw. Niewia.domski akta;ch Hu~ona .Hir~c~a w radiofonizacji Mi- między teściową, a zięciem na tle stosun doznając jedynie ucięcia grubego palca 
wy_gł. oocyt P· ł. „Wspomruema 0 ś. P• Hen- cha.lmy Ma.ko.wieo~ieJ. . ków majątkowych ustawicme kłótnie u ręki. Nie odstraszyło to wcale napast ryku Melcerze". W przerwie w1a.domośc1 sportowe. . , . ' 

14.00-14.20: Odczyt p. t. "ł.ódi drewniana." - 22.00-22.15: Skrzynka poćztowa techniczna które .wczorai zakonczyły ~ię trag1cz- nika. który w dalszym ciągu zadawał 
wygł. red Staini:s>ław Rachaleweki. korespondencję bieżącą omówi i porad tech- nym finałem. Gdy Trzaskós1ówna uda- swej teściowej krwawe rany. Có?lka 

14.20-15.Q-O. Przerwa. nicznych udzieli p. Wacław Frenkiel. ła się do swych dzieci aby razem z nie Trzaskoslowej, Julja, która przypatry· 
15.00-16.0Q. Koncert w wyk. Otiktl!$ky Związku 22,15-22.55: Muzyka lekka i tanec=a z Cafe - ' wała się krwawemu zaJ'ściu. zamiast Muzyków, „Adria" 
16.00-16.25: .Słuc~owisko dla c:Lzieci p. t. 11We· 22.55_ 23.00 Komunikat meteorologiczny 1 po- Tr. z Opery Miejskiej w Charlotten- wystąpić w obronie swej matki podże-

soła rew)a W1elkainocna'' - Ben. Hertz.a. licyjny. burgu. gala jeslCZe męża swego słowami: Bii 
16·25-16.4.5: Pzty gramofonowe. 23.00-24.00: Muzyka tanecz.na z danclingu Acłria. 19.30. PRAGA. „Marrai·ne Mort", opera jeszcze dalej. nie bój się .. W stanie cież 
l6.45-l7.oo:„o czyt P. t. „Jalk unz~dizać. ma•ły AUDYCJE ZAGRANICZNE. Karela. Tir. z Teatru Narodowego. kim odwieziono nieszczęśliwą teściową 

;;~k~~k - wy.gł. P. Irena Kuncewicz-Le- 18.00. KOENIGSWUSTERttAUSEN. - 20.00. PARYŻ. ,Le COtltP d'aile", słuch<>- do tut. szpHala. Wypadek ten wywo-
~-17.55: Ifoncert solistów. Wykonawcy: Ja- . „Parsifal", opera Wagner!. (akt J-y). wisko francois de Courel'a. lal OR"romne wrażenie w calvm mieście. 

ozwólcie nam żyć!„" 28 giął jej gwałtownym ruchem głowę i na wały koszmarne postacie biedaków i 
miętnym pocałunkiem przywarł do bier nędzarzy, wląkących sie zaułkami fa­
nych, niczego nie spodziewających się brycznych miast, mignęły cinie bezro­
warg. botnych łachmaniarzy, szukających w 

Powieśf sensacyjno-społeczna. - Jak pan śmie! - dobyl się stłu-J stercie śmieci zgniłych odpadków, drżą 
sTRES~CZENI~ POCZĄTKU POWIEśCL Młoda para odnalazła się znowu w miony okrzyk z jej piersi. ce z zimna dzieci i wynędzniałe matki, 

Halma ~aJecka, bez~obotna st~notyp!s-t. plynej melodji ttarmonijne są ich l'U• Zbigniew oniemiał... spoglądające z rozpacza. na swoje wy• ka, pozbawiona środków do 7.vc1a, poeta. ' . . S t t • t 'ł f t 1 ht • k Ó • j .1. nowiła z rozpaczy utopić się. chy. Twarz męzczyzny płome. pos rzeg1, ze pope m a a ną po- SC te piersi, t remi me mogą U;c, wy-
Przeszkodził iei w tern szofer Paweł, u - Słuchaj - szepczą jego suche usta myłkę: pocałowana nie byla tą, na któ- karmić sinych, malutkich niemowląt„. 

którego ~nalazła c.hw.ilowy p~ytulek. . - jeśli zechcesz może znów być tak rą czekał. Z zatęchłych syteryn, z wilgotnych 
Po wielu prze1śc1ach Halma otrzymuie · k t d ' o· dl W l · A w teJ' same1· chw1·11· tuż za 1·ego ple r · h lkó · dus h d posadę wychowawczyni u 4.Jetniei Reni samo. Ja w e y. w mar .. „ ~ ym m1e , no , z c1emnyc zau w 1 znyc o 

Zbarskiei. a Paweł zostaje słynnym bok· I my się na chwilę do ogrodu„. Znasz la- cami zabrzmiał pel en pasji drgający mów noclegowych spojrzały na nią ty. 
serem. weczkę kolo fontanny?„. Będę ::zekał gniewem głos Izebelli. siączne źrenice: zrozpaczone, wygło-

. W D.embiankach, w pałacu hr. Zbara- na ciebie przyjdź!... - Widzę, że kuzyn nie traci czasu dniate, cierpiące„. 
sk1ch mieszka dumna hr. Izabella Stawu- M 'k ł ć · b · · · ,.(.1 d j A d 1 k d k ·dł d eka, odnosząca sie wrogo do Haliny. Do u~y a przesta a. gra „. Powield 1 za awia się me;c, e po czas swe sa- z a e a z rugiego s rzy a em-
palacu przyjeżdża także kuzyn Izabelli Izabelh przymknęły się. motności... Przepraszam, że przeszko- biankowskiego skrzydła palacu docho-
mlody Zbigniew Zb~raski._ . - Zaczekaj„. przyjdę!... dzitam!. .. A któż jest twoją miłą par- dziły stłumione echa muzyki: to strojne 

Pod.cza_s polow.ama Z~igmew I Izabella Uścisnęła mu rękę i wmiesz3.ła się tnerką ?„. hrabianki i wyfraczeni dżentelmeni tań• 
d.~scinoem~~akalafy 1~ 1Di~~:J.1 emne chwile spe- w tłum gości. Podeszła o krok bliżej i przez ciem- czyli tango wśród śmiechu i beztroski„. 

Po polowaniu - na balu - Zbigniew Zabaraski jeszcze przez pare minut ność wpiło oczy w twarz siedzącej na Gdy wreszcie mata Renia zasnęła na 
zaprasza Izabele do i>oloneza. kręcił się po salonach, poczem skiero- ławeczce, jakby piorunem uderzonej, dobre, ttalina wymknęła się bocznem 

. . . . wat się ku wyjściu. Już trzymał rękę na kobiety. · ·' .-,,.,,.: wyjściem - ażeby widokiem skromnej 
.. - Natu;alme! ~~lezy c1 się prze: kłamcę, gdy nagle przystąpił do niego Głośne, nabrzmiałe szyderstwem, swej postaci nie urazić przypadkiem ja-

··:cz rcwan~ za .twoJ pora~ny ;ycersk1 {jeden z bliższych sąsiadów i wciągnrtl nienawiścią i złością „aaaa!" wyrwało kiegoś arystokratycznego gościa - i 
„,:,rn! Zat~nczę i t~r~z, a Jezeh .ch~eS:l ·go w rozmowę. się przez ad.śnięte zęby hrabianki... poszła przejść się po parku. 

?<.EczerwuJe dla ciebie wszystkie mne Był to znany nudziarz, mdly stary ttalina Rajecka cały ten dzień spę- Młode jej gibkie nogi, znudzone ca-
,a ike„. kawaler, którego „fachowe" rozmówki dzita znów przy łóżeczku chorej Reni. łodzienną bezczynnością lekko i sprę-

Więc taAczyli. Najpierw tradycyjne- na temat hodowli trzody chlewnej i ko- Czuwała aż do wieczora„. Tam w dale- żyście przemierzały odlegle aleje parku 
c:;o poloneza, potem spokojnego walca, ni, stanowity prawdziwy postrach dla kich salonach pałacu, przy dźwiękach tam i spowrotem, a pierś dziewczyny 
:l potem bardziej spókzesne tańce, w każdego towarzystwa. Również i te- muzyki wśród śmiechu i salw otwiera- wchłaniała z lubością świeże. chłodne 
których zresztą czuli się najlepiej. raz zapalony hodowca począl rozwo- nych butelek szampana bawili się goś- 1uż nieco powietrze nocy sierpniowej. 

Walc rozgrzał ich - a sentymen- dzić się z entuzjazmem nad rezultatami, 
1 
cie, tańcząc i pijąc. Tu, w odległem Wreszcie, używszy ruchu, siadła na 

talne tango rozmarzyło do reszty. jakie uzyskał, stosując nowe środki w skrzydle domostwa w przyciemnionym ławeczce koło fontanny, pogrążywszy 
- Wyglądasz dziś kuzynko czaru- odżywianiu nierogacizny. pokoiku leżało chore dziecko i czuwa- się w słodkiej zadumie„. 

jąco! - szepnął obejmując ją mocniej Rwąc się do Izabelli, młody hrahia la dziewczyna, której oczy, podkrążo- Nagle uczuta, że jakieś ręce odchy­
Zbigniew. - Twoje czerwone usta są słuchał niecierpliwie deklamacyj o bru- ne ciemną obwódką, świadczyły najle- lity jej głowę wtył a czyjeś usta wpija­
najrozkosznieJszą prowokacją a oczy dnych wieprzach, przeklinając w duchu piej, że niejedną już widocznie noc spę- ją się w jej wargi szalonym pocatun-
masz dumne i chłodne jak westalka... nudziarza, który opóźnia jego · chwile dzić musiała orzy łóżeczku malutkiej. Idem. 

Parę posuwistych kroków po lśnią· szczęścia. I mimowoli przyszło jej na myśl, że Odskoczyła„. W niespodziewanym 
cej posadzce - i cichy szept kobiety: Wreszcie zdołał wyrwać sie z ro.k jeśli komu, to nie tym rozpróżniaczo- napastniku poznała młodego hrabiego 

- Przyciśniej mnie mocniej, a roz- prześladowcy i wypad{ do ogrodu. nym, pustym pannom i kapryśnym da- Zbaraskiego, a zaraz potem zabrzmia-
'1 tomienią się i oczy: tak jak moje ser·· Była bezmiesięczna ciemna noc. W morn ale jej spracowanej wyczerpanej fy jej w uszach ostre słowa Izabelli, 
ce. alejach, pod konarami starych drzew, nerwowo biedaczce, należy się chwila mierzącej ją pogardliwym spojrzeniem. 

I znów cisza, znów płynny rytm tan byto zupełnie ciemno. wytchnienia„. Oczy hrabianki błyszczały w ciem-
ga i uśmbiech Zbigniewa. Zbigniew skierował się w stronę ttalina otrząsnęła się jednak natych- ności, niby dwa fosforyczne ogniki, a 

- Czy pamiętasz taras w hotelu w fontanny. mist z tych refyeksyj. ona syknęła z nienawiścią: 
Dinnrd?... Widocznie Izebella uprzedziła go, - A niechtam się bawią! - pomy- - Co tu robisz o tym czasie bez-

Kilka pas. Rzęsy kobiety drżą. ponieważ już zdaleka ujrzał jej postać, ślata j11ż bez goryczy - nie zazdrosz- wstydnico jedna? Twoje miejsce teraz 
- Pamiętam!... bielejącą się na ławeczce. czę im! Bogu dzięki, że mam zapewnio- nie tu, ale przy małej„„ Przyjęliśmy cię 
- I nasze pocałunki!... Pocichn, na palcach _,_ ażeby nie nv kąt. uc?.ciwa prace i kawałek nie su- poto. ażebyś opiekowała się Renią a nie 
Nóżki, obute w atłasowe pantofelki, sptoszyć swego szczęścia - podszedł 

1 

cheD"o chleba!„. Inni nic posiadaia nawet abyś gzita się, jak ostatnia ulicznica, z 
pomyliły siy w rytmie. , młodzieniec do siedzącej tyłem do nie- i tvle. kim popadnie„. 

- Nic zapomniałam!... go kobiety, a stanąwszy za nią, prze- Przed oczyma jej duszy przedefilo- (Dalszv cią2 intro). 



STRZESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCI, Nadszedł wreszde dzień wielkich roz niony malarz, popiera tak zapalczywie teczce numer swej kandydatki •. , 
fla Robertson. piękna woltyżerka I Rex strzyignięć. Sąd konkursowy zebrał się .kandydaturę owej nieznanej nikomu pię Przy sprawdzaniu kartel\ okazało 

słynny akrobata. przygotowują się w we- o tł.od.zinie dziesiAteJ' zrana. kności, skoro mamy oto przed sobą zdję się, że członkowie sądu głosowali tylko zie cyrkowym do występu. Oboje i;ą o- i;; "T 

gromnle szczęśliwi: gdyż jutro ma się cd· Ogółem rozpakzono 30 podobiizn cie wszystkim znanej pięknqści polskiej na Regę Szybską, Elę oraz kadydatki 
być Ich ślub. pięknych ipań„. Były tam kwdydatld pani Regi Szybskiejf .•• Kra,kowa i Łodzi... 

W piękne! woltyżerce kocha sle skry- wszystJdch większych miast fuoliskicli:- Większość zaczęła bić brawa. Obydwie te kandydatki otrzymały 
cle klown Friko oraz pewien. stały hywa· Ł d · K k L w· Gd · t d b d · d ł t i ś l lee cyrku. którego nazywają „młodzieńcem o ;z:i, ra owa, wow.a, 1 a, yn1, Nie zmieszato to o ro usznego ma- po Je nym g osie, pozos a e ?:a g osy 
ze szrama". Częsfochowy, Piotrkowa, Katowic, Sos· larza, który postanowil walczyć do upa podzieliły się równo między Regą Szyb 

Po występie en. na arene wpadł lek· now<:a i iinnych. dłego .w obronie pięknej nieznajomej. ską a :Elą.„ Każda z nich otrzymała po 
kim. sprężystym krokiem Rex. Akrobata z owych trzyd1zie:stu zdjęć .sąd miał _ Posiedzenie niniejsze jest w myśl cztery gtosy„. 
zair~~f :~a~t~~~le p~d t~a°:~': ~[:6~ ogól- wybrać Królowę Piękności na całą Pol- regulaminu tajne - rzekł malarz - j Przewodniczący oznajmił wynik gło 
nego przerażenia. skę. - Przed otwarciem posiedzettiia są· wszystko, o czem się tu mówi, nie mo- sowania. Lewański spojrzał na obec-

Zabierają go do szp,ntala, gdzie aikrobata du jeden z niezaletnych człooków jury że wyjść poza ściany tego pokoju.„ - nych„. Wzrok jego ślizgał się powoli po 
Wci obydwfe ręce„,' zabrał ńłOS 1 f07rn.n.Cz"\"aj'AC SWe inrze• p • t b ~ l' k żd • t w· t · 1· 

Młockientec „ze szramą" syn magna,ta e;; -.r-~ , ... ~ -r rzypommam o panom, a ysmy mog i a eJ warzy„. ięc czy o moz twe, 
lśą&kiego, Ed.mund Sta11iecki, odwiedza z mówienie w spo.sób następuiący: swobodnie obradować.„ Wracaj'ąc do że tylko czterech głosowało za Szyb-
Elą ranne~o aikl"Obatę w Sl<Pitału, gcl.zie wol· - Szanowni Panowie!.„ W myśl po propozycji pana Lewańskiego, ośmie- ską?.„ 
tyżerka P.rzek.onywuje go 0 swej miłości. wziętego przez nas regulaminu oprócz lam się zauważyć, że jeśli członkowie Przecie sześciu było przekupionych„. 
ł6t~: kilku tygodniiaich Rex podniósł się z przedstawicielek różnych miast kandy- sądu konkursowego mieliby coś przeci- A więc dwaj go · zdradzili ... 

· Frl:o nasuwa mu podejneni~. że nie był dować na Królowę Piękności może jesz wko kandydaturze pani Stelli Ruszcze- Otrzyn:iali pewnie zamało i dlatego 
to nicszczęśltwy wypadek, lecz uplaino;wana cze dziesięć pań wyłącznie tylko z War wskiej, to nie znaczy jeszcze wcale, że złożyli swe głosy na kandydatki Krako 
zbrodnta. Nieszczęmy aikrobata przyi:>omj- szawy, które prześlą swe zdjęcia wprost mielibys'my się od. razu zgodzić na kan- wa i Łodzi ..• na Babie, te owego faitalnego wieczoru przy 
!tnie stał Jomiy, który iiaa; już był karany za do kogokolwiek z członków Jury. Nie- dydaturę pani Regi Szybskiej„. Mamy Lewański skinął glową... Wiedział 
kradzie:t. które panie skorzystały z tego przywi- przecie jeszcze inne zdjęcia do wyboru. kto to uczynił.„ Ci dwaj, siedzący w 

Po kilku ty~odJO!ach Rex wróciił do cyr· leju. Otrzymałem naprzykład b.ardzo _ Pani Szybska wybrana została końcu stołu„. 
ku. Czuł się jednak :tle wśród koJegów. 1 d' • k Ó j d k • ó · · 
Miał wrażenie, te jest nie'J>o·t~ebny, ;vie .e z Jęc, ~ re. e na me wy: ~~ia- „Królowa. Warszawy"„. - wtrącił Le- Nie trzeba byto nic zdejmować.„ Te-

Ela o,gramnie cie·r.pi,a,ła z powodu ułom- Ją się absolutme mczem, aby własc1c1el- , wański. raz wszystko przepadło„. Decyzja jest 
n.oki iei ukochanego, ale panowała nad so· ki mogły pretendować do tytułu „Kró- - Stusznie.„-potwierdził Stęga.- niaodwołałlna ... 
bą jak mogła, by Rex nJJJc ni.e poznał ani z I · p· k Ś i" k k Al I t k p S 
jej twarzy, ani z jej słów 1 czynów. Kochała oweJ ię no c poza on ursem. e Nie przeczę temu.„ A e mamy a samo ani tella Ruszczewska i pani Re~ 
go może więce; nH przed·tem, ale czuła je· jedno zdjęcie wydaje mi się, zasłużyło królowę Łodzi, Katowic, Krakowa.„ - ga Szybska otrzymały równa. ilość g;f!J­
dnocześnie n.ieprzez:wydęi:iny wstręt, gd~ na to wyróżnienie„„ Niekoniecznie Królowa Warszawy musi sów - rzekł prezwodniczący. - Te-
próbował eię tulić do nilej, ehca,c i!\ objąć Wśród członków. sąd. u konk.ursowe- zostać Królową Polski.„ raz chodzi o to, któreJ' z nich przyznać 
naz.byt krótkiemii pustemi ręk111wami„. t l kk 

Stan1ecki namawia ją, by zrezygn~wała z go zapanowa10 e te porusze.me. . Lewański zagryzł wargi i umilkt. pierwszą nagrodę ... Może ktoś z owych 
Rexa. lecz Ela nie chce o tem słyszeć. - Zaraz panom przedstaw1.ę to zdJę- - Proponuję, abyśmy przystąpili do 1 dwuch panów, którzy głosowali na inne 

Tymczasem do Stan!eck!ego zwróciła się cie. Przypuszczam, że panowie zgodzą głosowania„. - ciągnął dalej malarz-
1
1 kandydatki, zechce poprzeć jedną z 

c1~k':\0~~1~g:rz:J;;~~~i~w~!.ga c~~~~~a~ się ze mną i skorzystają ze swych upra Stawiam wniosek o dopuszczenie panf tych kandydatur?.„ Nie?„. \V takim rn­
mu wyrzutr. że nawiązuJe znalomośc1 z wnień, obdarzając właścicielkę tego Ruszczewskiej do konkursu mimo nie zie.„ nie wiem jak teraz zrobić „ 
„cyrkówką'. zdjęcia tytułem „Miss Polonii".„ nadesłania adresu... Lewański zaciął usta. Poprosil o 

Rex sam rezygliufe z poślubłeni11a .Ei1i i za To mówiąc, wyciągnął z kieszeni Jakkolwiek czterej członkowie sądu glos: 
namową Staniedtieg.o cichaiezem wymyka · 1 k k t której widniał · k t Dl t j • T 
slę z cy.r-lw. Staniedd m1aił m.u za.pewnić zie on awą oper ę, na konkursowego ostro przeciw o emu - a mn e est sprawa Jasna„. r?e 
J>Osadę, 0 ozem nikt nie wiie. stempel zakładu fotograficznego ;,Ada": protestowali, sześciu pozostałych człon ba będzie jesżcze raz urządzić gfo:3owa 

Po ucneczce Rexa Sta111i~cki namawia - Proszę panów!. .• Oto zdjęcie pam ków popado wniosek malarza. Ela zo- nie.„ Ale już po przyjrzeniu się orygina-
Elę. aby opuściła cwk. Stelli Ruszczewskiejl.„ stata więc dopuszczona do konkursu. łom„. Proponuje, aby zaproszono oby-

Ela pą długi.eh na.mowa.eh przenosi się z W · • 1· 'd k i kneJ. 
cyrku do ~pałacu Sta.nifoc"Kiego, gdz.iie r~po· szyscy omem1e l na wi o P ę - Ale teraz proszę o przeprowadze dwie panie i wtedy osądzimy, która z 
czyn-a się dla m.ei nowe !y>eie. - majestatycznej twarzyczki Eli. Nawet nie głosowania.„ Ogółem mamy .35 kan- nich ma zostać „Miss Polonja"„ .. 

Ojciec :namaw'ia Edmunda, a.by iierwał zwolenniey Regi Szybskiej, tak sowi~ie dydatur.„ Królową piękności zostanie ta, Zamiary Lewaiiskiego byty jasne. 
z cyrkówki\ i otenił .się z Regą Szybską, przekupieni nie śmieli zaprzeczyć, ze która otrzyma największą ilość gło- Wiedział doskonale, że pod względem 
fdyż lo mu je4t potrzehne do jego interesów. ta kandydatka zasługuje właśnie na od- sów... elegancji strojów nikt nie wytrzyma 

Ela czekała cierpliwLe, sądząc, że zo· 
stanie wkrótce i:Olllą St-a.'l>ie.ckieg.o. znaczenie. O!osowanie odbyło się tajnie„. konkurencji z Regą Szybska, 

Pewne~o meczoru, g.dy &Le&iia.ła w sa· Ale ponieważ nie zgadzało się to z Każdy w kąciku wypisywał na kar~ Wniosek przyjęto • 
.IDl!.iku z ksią!kiu na kola·na;ch, lOikaj zaJtleJ· ich interesem, ponieważ musieliby zwró --=os--
dował przybycie jaddiefś pa.ni. cić otrzymane już łapówki, a ponadto 

Ela kazała lą w:prowa.dz.ić do sa.ionu. nie mogliby liczyć na dalsze „zapomo- Rozdzi·a1 szesnasty 
Była to Rega Szybska. która uprzedziła " t S b k' • 

.ete. że Stamecki z nią 'się żeni i wygnała ją gi ze s rony papy zy S iego, więc wy 
na poddasze. :Edmund pp przyjeźdde I>O· naleźli inny kruczek: . Poło„0...,e 1- 0 „rga1• twierdził tę smutną dila Eli wiadomość. - Sprzeciwiam się ze w.zględów za .a, ,,... a Iii • 

Tymczasem Stanieoki zajęty był l!nqiemi sadniczych mianowaniu pani Ruszczew I . : . 
sprawami. skiej ,,Miss Polonją!" ... -zawołał czer-, Rega Szybska z drzemem. serca cze żenia, mimo wyasygnowanych na ten 

:Edmund Stanleokl nafożał do komitetu ony J'ak burak Zdzi'ś Lewański. _ A kala w swym pal~cu na w~mk konkur- cel pieniędzy, nie miała jeszcze pewno-
honorowego, urzą&aJącego wielki konkurs W Od L - k k ł ...,ł ści c t · l tk k k 
piękności na całą Polskę. Na kan.kursie tym to z przyczyn następujących:-wpraw- su. Y ewans ! u aza się na pro6 "' ' zy zos ame aurea ą on ursu ... 
miała być wYbrana Królowa Piękności, dla dzie twarzyczka pani Ruszczewskiej zapytała, blednąc. . . . Te~az post~nowiła walczyć do osta-
którei różne towarzrstwa przeznaczyły jest bardzo mila - No?„. Mów pan Juz?.„ Jaki wy„ tka. Nie dać się za wszelką cenę!... -
łączna. nagrodę w sumie 50.000 złotych. N 1 t ik: ił _ od wał nik?„. Odezwała się tkwiąca w tej kobiecie ży 

&e.~~ Srybaka IPtaira się o ~y$kan.i~ - o, n e Y 0 m a... ez - Bez wyniku„. - odparł Zdziś Le- wlotowa, niebezpieczna zawiść„. 
pierwsze, nag11ody na kooikur.sie p1ękn·OŚCl. się ktoś inny. , k' d . k . k' . . N 
utk:zny fotogr.af wysyła za .Pośredniictwe!11 _ „„powiedzmy nawet, że ładna. ;vans i, z ejmuJąc rę aw1cz 1 i ociera- ie pozwolić, aby jakaś tam Rusz-

-zBJ~ładu .foto~ratuc=ego ,,Aid~". foio,grafję J·e·u to panom odpowiada ale musimy Jąc chusteczką spocon~ czo!oło„„ czewska odebrała jej tytuł „Miss Polo-
Eh również na 6w kookiurs. Zd·1ęc1•e to do· . s . . ć ' t 1 I - Jakto bez wymku?... Nie rozu- nji"!„. Nie pozwolić!... 
konane zostało w ozas~e, gdy Ela po 0ipu-1 Się przeciez trzyma pewnego, us ~ O- • Któ O 
s;czeniu pałaoo bł•ła się po l!licach sto- nego już porządku, z któ:ego wymka, miem„. Ot ł ś . . d k .

1 
ść - ż to jest ten rześ Stęga?„.-

hcy. . . . . że każda kandydatka musi podać swój - rzyma Y cie Je na ową i o zapytała. 
Waihzki swe zaW11ozła do ta.mego hofolu. d kł d d Od · · t dres pani głosów.„ - Jakiś malarz„„ Znam go z widze-
Tego samego dniia Ela z.o6tała are.uto- 0 a ny a res„. zie Je~ ~ . k - Kto taki? nia ... Przesiaduje ciągle w Ziemiańskiej. 

towa.na. w kcnnisa:rta;cte d.Oiwill'duie się k11 Ruszczewskiej„. Czy to nie Jest Ja aś p . . . k. ···ś St 11 n s c sk B t ? 
awemu wielkiemu .Prz~ażentu, ~ ub1egłei mistyfikacja?.„ : .- an! I Ja a ? e ~ Ąll z zew a... - oga Y „. 
nocy Edmll!1.d Stan~eck~ zi?'~tał zamoll'do1wa- Bezinteresowny zwolennik fli, przy- - Któz to jest. „. Nie znam jej wca- - Widziała pani kiedyś bo~atego 
ny 1 zna:lez1000 pny mm 1e1 sztylet. l ki ł d I d b tli· le... malarza? „. 

Pozatem w w.alizce iel znaleziono J>O· ~~!mny,uśemei'egcahnuc 0-dmpaorłznaante~ zaorz~~· - Nie znam jej rownież ..• Nie uwa- - Więc żyje w nędzy? ... 
krwawione rekaw1ce. „ J ' • • • • t ab była taka pi· k a P d d b · 

Bla wy,pLera sie stanowie:ro wsz~kliel w!- - Przyznaję, że adresu teJ najpięk- zam na we • Y • . ę n ": - - raw opo o nie.„. 
ny. Mimo to wsad:Zaią ją d-0 wlęz.11e11ia w niejszej mojem zdaniem pani nie otrzy- Grześ Stęga uparł. się niew1adomo dla- Lewański spojrzał na Renę. Domy-
tym samym ozas1e~li;~i" t.ri~~ó'l. matem„. Alen ie uwafam, aby to miało czego, aby właśme owa Ruszczewska ślił się i_uż po jakiej .linji szły _jej zamia­
~~z~~~r~a siec~,11kwiienie z Elą. Prok'll>rator zadecydować o odrzuceniu tej kandy- otrzy~ała pierwszą nagrodę... .fY. ~hciała I!rz:kupić. rówme~ malarza. 
odmawia wydania zezwoł-enia aż do całko- datury„. Mamy na szczęście adres za- - '.Ale przecie miałam. sześć zape- Jeśh nie pie_niędzmi, to moze pokus~ 
witego ukończenia .~ledz.twa. . kładu który zdjęcie to wykonywał„.„ wnionych głos6w„. - zdziwiła się Re- swej urody. Nie. było teraz ceny, któreJ 
T~czasem zhl~z~ sŚę. ~eń ro;;!~~~- Możn~ się zwrócić do właściciela mo- ga. by nie poświęciła dla uzyskania tytu-

~~f~1~i:0:u~:0P1~rogz~!'teg~g~~ - że udzieli nam adresu„ zresztą, J~śli u- _ - .• Owsze~„. -::- t~erdził zmieszany łu '!Miss Polonji". Gra warta była świe-
Bogatv papa nie żałował ~rsy, by za.- . ś im to zdj cie w pismach, kandy- I.:ewanski. - '.Ale d~aJ czł?~kowie zdra czkt. . 1 

dośćuczyn·ić kaJ11.ryśnym za~hc1M11k~ córilu. <l1fk~ nipewno ~ię zgłosi · dzili mnie w. ostatmej chwih„. Ożywiły się stępione zmysły wypie-
~~~lo·n~;:d 1\Vnk~~~0z':kcJfYł t~lż ~~:;J'.n~~t~ a Zdziś Lewański zagey;ł wargł. · - Olosowalł na tamtą?„. _ . . Iszczonej wampirzycy. Było o co wal-
Zdziś. Lewańsiki, loweias wars-zawskl, ciem- _ N. ie uwatam, abyśmy byli instytu - Nie.„ :Wysunęli własne lfan<lyda- cz~ć:„ . 
na k;e~tura. podeimują,ca sie wszystkiego cją śledczą, która ma wyszukiwać adre tury„. . . r • 'il ona „me mogła. żyć bez wiecznej 
za p1emądze. sy kandydatek!„. Nie możemy wypeł- Rega z_acłsnęła _ pleś~i. ~mbłcJa Jej rywalizacJi, bez walki„. _ . 
Marzył on p-o.ślubieniu <:6r1ki bo.gate- niać obowiązków, należących do pant była p~dw6Jnłe nra~ona:. . . , . , Mniejsza o stawkę„. Mógł to ~yć 

1 k' · -~ 'ł · nuszczewskieJ.„ Z Jednej strony sześć. os~l) .wiedzia- mężczyzna, tytuł, a choćby nawet Jed-
~o przemysłowca ś ąs ieigo i sąu.zi' ze .[\. Większość członków sądu poparta ł~ już o. ten:, że za pieniądze cłici~ła so- no spojrzenie .. : . • . . 

~sz~dż1: ~fJę:.~~e~~:.er~cP-0.:,~i~~~ wywody Lewańskiego, który czując za b!e k?pić p1~rwszą nagrodę na JConkur- . O~nt - nie dać się ubiec, wszędzie 
się również do sądu konkursowe-go. Za sobą tak znaczne poparcie, atakował s1e p1ęknośc1. ~yć pierwszym, wszystko zdobywać 
jego sprawą większość c.złonków posta· coraz śmielej: Gdyby choć to przekupstwo 'dało po siłą„. 
nowiła również PO!Przeć kandy;d:aturę - Wogóle nie rozumiem dlaczego ;i;ądany rezultat!... (D I f • j ł ) 
Regi Szybskie.j. pan Grześ Stęga, skądinąd bardzo ce- Ale okazało się, że mimo tego poni- a Szy Ciąg U ro • 
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Wesoły rysunkowy film „Expressu" 
Serja XVII-ta 

w której mowa o te m, jak Azor 
przygotowywał się do świąt wlelkanocnych 

Wiosna!.„ Ciepło!.„ Raj na ziemi!.„ 
Już po mrozach i po słocie! 
Ale cicho1 proszę państwa, 

Nagle zerwał się huragan, 
Wstrząsnął polem1 rzeką, lasem„, 
Namiot cały djabli wzięli1 

Ale Azor się nie martwi1 

Ho!„. Nie znacie wy Azora!„„ 
Wziął siekierę, rąbie drzewo 
Od świtania do wieczora! 

I choć praca to niełatwa, 
Nasz bohater jest radosny! 
Teraz dźwiga na polanę BoWiem AzOr śpi w namiocie„. 

Poco martwi,ć się i żalić1 
Od zmartwienia puchnie głowal 
Ino palrzeć1 fokus-pokus, 
I chałupa już gotowa! 

A tu święta już za pasem~ 

Teraz Azor się nie boi 
Huraganu ni wichury1 

żaden wiatr takiego domku 
Nie uniesie ci do góry! 

Dach nad głową, to rzecz ważna, 
Lecz potrzebne też i jadło„. . 
żeby tak się cud przytrafił 
I kurczątko z nieba spadło!„. 

Dwie olbrzymie, ciężkie sosny. 

Ale cudów dzisiaj niema, 
Czekaj1 póki cud się stanie!„. 
Azor wziął swą dubeltówkę 
I urządza polowanie! 

llllllllllllllllllllllllllllllillllllllllJlllllllllllllllliiiiilll Dziś i dni następnych! Wielki 

... 111!11lllllllllllllllllll!lllllllllllllllillll!llllll!llllllll 

Chluba Ameryki i ulu­
bieniec Sz. Publ. 

(SERCA NA ROZDROŻU). 

Film ilustr. przeżycia młodej arystokr. austrj ackiej. - Nad progr. TU.MAJ-przyjaciel słoni 
Passepąrt. i bil. ulgowe nieważne. 
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Specjalista chorób wenerycznych tel. 149·07 choroby s~órne, weneryczne r71 sposobu wytwarzania. 
moczopłciowych i <ikórnych Przyjmuje oci 8-ll 1 od 4-8, 1 kobiece. ~ "Nr. 122óQ 

PRZYJMUJE OD GODZ. 8-2, 5-9 w niedziele i świeta od ·9-l. Od 9-1 i 5-9. Niedz. od 10-1. r::.1 Doktór 
W NIEDZIELE i SWIĘT A OD GO- . DR. MED. 

Dr. ~°Ki
0

R L. NITECKI SołO\ViBiCZYk 
Dr. me du. • s . Ka n I o r H Ro z a n B r SPEC. CHOROB SKORNYCH WENE· s 6 

H Ze I C k I SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE.. ł RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH pecja~;~~ ~h~~ó~n':::erycz· 
RYCZNYCH i MOCZOPŁCIOWYCH Narutowicza 9 Tel 128-98- NAWROT 32 6 · ł 

li przeprowadził się na ul. \ Chgrob • wener c;ne ~oczoplclowe n • Tel. 213-18 powr Cl • 
. . PIOTRKOWSKA 90 y. 1 ~kórn~. vr.zyJmuje do. 9 rano. i od 4 - ~Piotrkowska 99, tel. 144-92 ChOr. kObleCe I akuszerja Telefon 129_45• Przyjmuje od 8-10 rano I 5-8 po tx>I. wieczór. w medz. I święta od 9-1„ Przyjmuje od 4-6 i od 8-9 wieczór . Qłówna 41, tel. 237-69. przyjmuj~ o~ 8-2 i. od 5-9 wlec.z. LEKARZ • DENTYSTA Dr 30-2 Lek. dent. 

Przyjmuj:.:-~:.~-8 wie~ „_; "'''":.: :~:: od B-a B. n u n A u M ~WA w .. BA.LICKA L. li~!!!f D\11 a 
Pl f d Jerzy Sudy a przyjmuje od 3-7 po poi. ul. Piot~k~w~ka 200 Zielona 3, I p. fr. 

B man AKuszER • ~1~EK0Loa Piotrkowska St Nr~ fei. ~~~-03. · te1_:_ 1ą1-9l 
I przeprowadził się na ul. t I f 121 23 Choroby skórne I weneryczne o~ .11 1 1 3;-8 w.. ~ iero111skteao ''· e e . • przyjmuje wyłącznie kobiety i dzieci (dawme.i ;v leczmcy ":ita ~ . -AKUSZER-QlrłEKOLOQ (Zielony Rynek) LEKARZ • DENTYSTA od 1 do 3 I od 7 do 8-ei MEB~E! pokoi stolOY(Y 1 s~p1alma, 

zawadzka 10. Tel. 155-77 tel. 115·27 p K . k „- okazyime do sprzedama, Gdanska 43, 
d 3 ł przyjmuje od 5-8 wiecz. DPCIO\VS il Dr. med. • 2-30 rr;_.:O~OGRA. FICZNY. Za11cl<11d L .. La.k. I!!. 

przvimuje 9-12 i o -6 po P~ • H Lu b I cz Żei~ego 84, dwaizd tramW1a.1ąaru 5, 
Dr. med. przyjmuje codziennie od 9 do 3 m. ao r11 8, 9, 16, przyijmuie <to wyW'Oiływa.rua, 

Pii liDr. M.flaD'zer H Klaczko wa Gdańska 37 . Spec. chorób skórnych, wene- ~~:t:v;~ia~~:~u=~~a k~ię;~ 
• tel. 232•55 rycznych I moczopłciowych leg.itymacyj s2'Jkiolnych ~ rpa.sz,pOll'tów. 

I . . t 0 1• chorob kobi"ece od 4-el do 7-ej w lecznicy, Piotrkow- Cegielniana N! 7 NIANIA wykw.a!lifiik>owa!l!Ja do 4-miie-
po -OZil!C W Y ska 294. tel. 122-89. telefon 141•32 sięcznych bliźniąt poozuk.iiwana. 6-go 

CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE Piotrkowska ''· I I Przyjmuje od g 8-10 12-2, 5-8 w Siet1pnńa 22, m. 18. 
przeprowadził sie na ul. tel. 213-66 ZŁOTO, BIŻUTER }Ę, kwity Jom- I niedziele i święta od 9-11 POTRZEBNE W1prawne szwac.z.ki na " 64 I 181: 4g bardowe kupuje i płaci najwyż- mę&kiie kio1S1Z1U.le. Tuszyóska 10. Zachodnia ' te. J" przyjmuj~ codzien~ie od 10-12 sze ceny Zakład Jubilerski I. Pi- ' WYPOŻYCZALNIA tooleit ba.L01wych POKOJ z wejściem z klatki schodo-

przyjmui.e od_ 12-.2 i od 7-8.30 wiec;:;._ I 5-8 Wlecz. jałko, Piotrkowska 7. I o,na:z ślwbnyfch1. 1 1:'1
1
. 01ryda, Piotrkowsika w~j 1;Lmeh1o~y ?1~tych1?1iast do wy· 

w nied z.Jcl e 1 Ś \V t eta od 10-12 ~poi ~- J 163, lewa -0. p ętro na1Jęc1a, Ale1e Kosc111S1Z.k.1 21, m. 11-
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